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Wraz ze swoim NAJLEPSZYM PRZYJACIELEMNAJLEPSZYM PRZYJACIELEM  
i dyrektorem kreatywnym, Mistrzu Marcinem!

Co go NAKRĘCA?NAKRĘCA? Od czego WYBUCHA?

Ale kim jest właściciel PUPY,PUPY, która  

stała się bohaterką miliona memów?

Dowiemy się tego dziś, ponieważ na naszej 

kanapie zasiądzie sam BASENIARZ!
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Cóż to był za tydzień!
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OBUDŹ SIĘ!OBUDŹ SIĘ!
Jestem obudzony, a jakże. Nie ma obaw. Jestem 

TOTALNIETOTALNIE obudzony. W całym swoim życiu nie byłem 
równie OBUDZONY!OBUDZONY!

W studiu rozlega się raźna muzyczka czołówki 
najpopularniejszego programu śniadaniowego na świecie…

OBUDŹ SIĘ, OBUDŹ SIĘ, OBUDŹ SIĘ!
BAR DZOBAR DZO bym chciał słodko śnić otulony pierzynką. 

Tymczasem przeżywam koszmarkoszmar na jawie.

— O… B… U… D… Ź  S… I… Ę! – jazgocze wpadająca 
w ucho melodyjka. I po co to tak wałkować? JESTEM 
obudzony. Spójrzcie na te OCZY!OCZY!ŚWIATŁA. 

KAMERA. 
AKCJA!

Otwarte na 132%.132%. Co najmniej! No dobra, nie jestem 
geniuszem matematycznym. To już ustaliliśmy*. Te oczy 
widzą WSZYSTKOWSZYSTKO w NAJSTRASZNIEJSZYCH szczegółach. 

Wydaje mi się, że czas stanął w miejscu, a przerażająca 
scena rozgrywa się w ZWOLNIONYM TEMPIEZWOLNIONYM TEMPIE 
przeciągającym ból i pozwalającym mi dostrzec każdy 
najpaskudniejszy detal.

OBUDŹ SIĘ Z LOLĄ 
I LOLKIEM! Piosenka dociera 
do ostatniej, wysokiej nuty, 
a animowane logo programu 
wiruje po raz ostatni, na 
koniec zaś figlarnie mruga.

* Patrz: Najgorszy tydzień 
życia. Poniedziałek, strona 81
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Bracie!

Wrednie uśmiechnięte słoneczko znika i monitory 
w studiu wypełnia MOJA twarz!

Wyglądam jak klaun!klaun!

Tragiczny makijaż i strój, w który kazali mi się ubrać, 
nie pomagają. 

Chyba malował mnie PRAKTYKANT.PRAKTYKANT. Wyglądam jak 
KOLOROWANKAKOLOROWANKA WŚCIEKŁEGO trzylatka!

Jest WSZĘDZIE.WSZĘDZIE. Gdziekolwiek nie spojrzę, widzę siebie  
– z tępym spojrzeniem i otwartymi ustami.

WSPOMNIENIEWSPOMNIENIE
Jesteś jakiś  

blady. Dodamy ci 
kolorków!
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Jakiś 
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11
11

1212 1313



A o ciuchach to już nawet szkoda gadać! Stylistka 
przysięgała, że ten komplecik prezentował model na wybiegu.wybiegu.

ZNAJDŹ RÓŻNICĘ!

Dlaczego 
Dlaczego modele 
modele zawsze są 

zawsze są obrażeni?
obrażeni?

Jeśli o wybiegach mowa, mam 
ochotę stąd WYBIEC,WYBIEC, ale pewnie bym 
się zaplątał w te idiotyczne fałdziste 
portki. Tymczasem Marcina odstawili 
IDEALNIE elegancko! Wygląda  
jak z okładki magazynu.

Chyba dobrze trafiłem z tym „MALOWAŁ”. Tylko że są  
różni malarze. Ja wiem, że każdy odbiera sztukę subiektyw
nie, ale zdecydowanie wolałbym być renesansowymrenesansowym 
portretem, nie ABSTRAKCJĄ!ABSTRAKCJĄ!

POZERPOZER

MODELMODEL NIEMODELNIEMODEL

Namaluj mnie 
w SWOIM stylu.

COŚ W TYM STYLUCOŚ W TYM STYLU A NIE TO!A NIE TO!

OTOMARCIN

TAKI ŁADNY

OCH!*

* ZACHWYT ** LITOŚĆ

OCH **…
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– Witamy Baseniarza! Dzięki, że WPADŁEŚWPADŁEŚ na 
NASZĄ kanapę! – szczebiocze prezenterka Lola, bardzo 
podkreślając słowo „wpadłeś”.„wpadłeś”. 

– Więc SKOCZMYSKOCZMY od razu na GŁEBOKĄ WODĘ! – 
dodaje jej kolega Lolek, niemiłosiernie cisnąc temat basenu. 
– Zacznijmy od pytania, które chce zadać cały świat. JAKJAK 
to się stało, że zawisłeś na trampolinie dziesięć metródziesięć metrów 
nad basenem, na oczach własnejwłasnej klasy, przyodziany tylko 
w gwałtownie znikająceznikające włóczkowe kąpielówki i gnębiony 
potężnym zatruciem żołądkowym?zatruciem żołądkowym?

Oboje patrzą na mnie radośnie wyszczerzeni. Marcin 
przygląda mi się z wrednym uśmieszkiem. Osaczyły mnie 
lśniące UŚMIECHY. Czuję się, jakbym wylądował w reklamie 
pasty do zębów.

W głowie mam pustkę. Moje  
spieczone usta się nie poruszają. 
Nie wydaję żadnego sensow- 
nego dźwięku, nie mówiąc  
już o rozumnej odpowiedzi. 
Najwyraźniej mój mózg bez 
uprzedzenia wyjechał na wakacje.wakacje.

Prezenterzy świdrująświdrują mnie wzrokiem. Oczy  
WYCHODZĄ im z orbit, uśmiechy stają się NIEPRAWDO-NIEPRAWDO-
PODOBNIEPODOBNIE wielkie. Wkrótce z Loli i Lolka zostaną tylko 
wyszczerzonewyszczerzone zęby w szykownych garniturkach.

SIEMKA, 
FRAJERZE!

UUŚMŚMIECHIECH!!WIELK
I

Pomocy!
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Co NAPRAWDĘ powiedziałem:
[dziwne chrząkanio- stękanie]

– Całkiem uzasadnione pytanie, moi 

drodzy. (Dystyngowany śmiech). 

Doprawdy, nie planowałem się znaleźć 

w tak niefortunnej sytuacji akwatycznej, 

jednakże splot nieszczęśliwych okoliczności 

doprowadził do niespodziewanego, acz 

godnego pożałowania wypadku. Trudno 

uwierzyć, że miało to miejsce ledwie trzy 

krótkie dni temu! Jakże ten czas umyka!

Co CHCIAŁBYM  
powiedzieć:

Te zębiska przypominają mi o ataku mechanicznego 
rekina.
WSPOMNIENIE REKINAWSPOMNIENIE REKINA

…a to nie łagodzi mojej paniki. Przemknąłem przez 
wszystkie etapy strachu i dotarłem od razu do PARALIŻU!

STRACHO  - METRSTRACHO  - METR

Zbieram wszystkie siły psychiczne, by OTWORZYĆOTWORZYĆ usta 
i coś z siebie wydusić.

Promienne uśmiechy Lolka i Loli blednąbledną tylko  
na ułamek sekundy, ale to wystarczy, żebym zauważył 
ich prawdziwą reakcję na moje DZIWACZNE zachowanie. 
Natomiast Marcin bawi się jak król (ha, ha).

KONFUZJAKONFUZJA KONSTERNACJAKONSTERNACJA KONTENTKONTENT

Chyba Chyba przebiłem skalę!
przebiłem skalę!

(ta sama mina)(ta sama mina)

 

 T
RZ

EP
OT

   
   

  Z
IM

NY
    

  ZA
CIŚNIĘTE       POPU-         OBŁĘD       WYBUCH                PARALIŻ

  
SE

RC
A 

   
   
   

PO
T  

    
    Z

ĘBY      SZCZENIE     

1818 1919


